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| S.p. J.I. Kraszewski. 


Kraków, 18 kwietnia. 


Kraków chował dziś w grobie zasłużo- 
gel na Skałce szczątki olbrzyma. pracy 
onzośęii. iejj magnata wiedzy i 
Nauki, co przez lat sześćdziesiąt pracował 
rok Ojczyzny — pokonanej za wol- 
ność ! 

Czyż słowa, choćby najwymowniejsze, 
mogą dorównać wielkości żałobnego ob- 
chodu, którego byliśmy Świadkami? Hi- 
storya zapisze go na kartach swoich! 

Niedostateczność programu pogrzebo- 
wego, usunięcie się od udziału w smu- 
tnej uroczystości naczelnych instytucji, 
których J. I. Kraszewski był chlubą, tłu- 
mioną niechęć i zawziętość sfer, Szerzą- 
cych martwote i spaczenie narodowego 
ducha, zastąpiła świadomość obowiązku 1 
Wdzięczność wszelkich warstw i stanow, 
Twących się do oddania ostatniej posługi 
8. p. Kraszewskiemu, któremu losy nie u- 

y ani sławy ani męczeństwa. = 

d samego świtu panował w mieście 
naszem ruch niezwykły. Na pierwszorzę- 
nych ulicach i zaułkach, w wspaniałych 
Pałacach, skromnych warsztatach i ubo- 
Slch jzdebkach, przygotowywano Się do 
godnego wystąpienia w dniu powszechnej 
załoby, 


4 P Tzybyły na pogrzeb setki deputacyj od 
p uaitych instytucyj, korporacyj i stowa- 
=l szeń w Galicyi, podążyły do grodu 
ich pamiątek setki posłów polskiej 
« Sli i misyonarzy polskiego ducha z pod 
*00ru pruskiego i rosyjskiego. 

d raków przedstawiał dziś wspaniały wi- 
dok niezliczonych tłamów, połączonych 
Jedną myślą, że nietylko krew męczenni- 
ów, ale i pot wyznawców dźwiga Ojczy- 


F a grobu. . O " . 
Wobec tych zastępów jakżeż mizernemi 
azały się usiłowania wrogów każdego 

Ywszego uderzenia serca polskiego, bija- 

cego dla każdej pracy i zasługi na niwie 

narodowej! , 

„Nie chcą oni wiedzieć, że milczący ge- 

Niusz zbiorowych mas jest źródłem wszyst- 
ego, co wielkie; zapomnieć im się Spo- 

dobało, że potężne masy, które Kraszew - 
l przez pół wieku z „okładem karmił 

Swego ducha chlebem, nie dadzą się dziś 

ałamucić przewrotnemi doktrynami „ wiel- 

jej polityki“, lecz umieją okazać wdzię- 

Gzność swoim przodownikom 1 nauczycie- 

0m, bo mają miłość w duszy i ciepło 
Bercu. 


Sielanka ukraińska 
Napisał 
JE"JE".- RAWITA. 


Panicz i dziewczyna. 


Pan Jan miał może lat dwadzieścia pięć, — 
Może o rok lub dwa więcej, — skończył uni- 
Wersytat w Kijowie i po długiej pracy szkolnej, 

Oczywał Z całą swobodą młodości; jeździł, 

Owal, bawił: >i$ W sąsiedztwie , gdzie go bar- 
ciętnie i bardzo gorąco przyjimowano. Były 
tego nie ostatnie powody: pan Jan, giadki 
kny młodzieniec, „zapruszał oko*]panienkom, 
Wjącyn ku niemu błagalne spojrzenia nieśmiał0. 
ielszemi za to były spojrzenia kochanych mam, 
dą adających córeczki na wydaniu; usta ich 
Więczały złoto-brzmiącą wymową, która ode- 
a aj pala rolę haczyka z nasunięłą nań szyjką 
tak Td dla przynęty — nieraz pospolitych pło- 

I karasków. | 
h Jjki rakowe niedaremnie nakładały się na 

Aczy Jan był grubą rybą i í 
ło » — pan Jan Dy! BUCĄ rybą i warto by 
dej pić dla niego choćby szyjki rakowe. Ro- 
ag pana Jana posiadali wielki majątek, a pan 
teoa YÈ jedynakiem. Wszystkie jednak, zabiegi 

skliwych mamuń i ciotek rozbijały się o mięk. 
3 mfodzieńca. 


w ale nie kruche serce  deafi 
pie tu i owdzie miano mu za złe idealizowanie 
udu ; ale było to wadą 


1 zbliżanie się do niego , 
U, gdyż właśnie nkończenie nauk pana Jana 
Przypadło w roku 1860, czyli w chwili najwię- 
ej platonicznej gorączki chłopomaństwa. Jak 
r i wszędzie tak i w ruchu chłopowańskim 
dj ludzie zapaleńsi, którzy wdziewali świtę, 
l chłopskie, zgrzebną koszulę, żemili się z 
Opkami i zlewali się z pokrewnem sobie, ale 

ę Winającem się zdala społeczeństwem, — r68z- 
poprzestawała na czapkach, świtach i bu- 

tach chłopskich, cywilizowanych według mody 


Wpraw-| J 


kwartalnie: | miesięcznie: 
Są w. a. | 2 złr. — et, 
5 A; l. 80; 
Św e e 


Ci, co szerzą zaduch maitwoty ducha, 
a pragnęli akt wdzięczności narodowej ob- 
niżyć do poziomu oficyalnego pogrzebu — 


zawi 


edli się. 


Kilkadziesiąt tysięcy ludzi stanęło u tru- 
muy mocerza w krainie ducha, ginącej w 
powodzi wieńców. Kilkadziesiąt tysięcy 
składało dzis hołd potężnemu pracowni- 
kowi nie w kornej żałobnej postawie, lecz 
z dumą głoryfikacyi wielkiej zasługi. Dzi- 
siejsza uroczystość nie była pogrzebem. 
co dziś się zaczął i dziś skończył, lecz 
apoteozą pracy, wytrwałości i wierności 
w twardej polskiej służbie, które prze- 
trwają wieki! 

Chwała potężnemu umysłowi, którego 
patryotyzm i miłość powszechnego dobra 
przewodniczyła wszystkim jego dziełom ! 
Chwała temu, którego dziś czci Polska ca- 
ła z jednakową wdzięcznością i uwielbie- 
niem. Chwała J. I. Kraszewskiemu! 


Położenie obecne. 


Jeżeli rzucimy okiem o trzy miesiące wstecz i 
przypomnimy sobie ów gorączkowy niepokój, ja- 
kiemu ulegały wówczas wszystkie ludy europej- 
skie, mimowoli zadać sobie mysimy pytanie, ja- 
kie nadzwyczajne zmiany zaszły w tak krótkim 
przeciągu czasu i co mogło wpłynąć na usunię- 
cie obawy przed bliskiem starciem największych 
wojennych potęg. Porównawszy stan ówczesny 
ze stanem obecnym, przekonamy się ze zdzi- 
wieniem, że Żadne państwo europejskie nie do- 
pięło w tym okresie celu, dla którego gotowem 
było chwycić za broń, że z horyzontu politycz- 
nego nie zniknęła ani jedna zasadnicza przyczy- 
na ówczesnych nieporozumień i że pokój dzisiej- 
szy uważać tyzeba za ciszę, po której długo tłu 
miona zawiść i chęć odwotu jeszcze silniej wy- 


buch 
W 


ną, 


szystko, eo się w ostatnich czasach działo 


w Bułgaryi, było jawnem urąganiem potędze ro- 


syjsk 


iej. Rosya, która jeszcze w josie 


nı pxz05248 


go roku jednym groźnym wyrazem zagrodziła 


ks. Aleksandrowi drogę do Sofii, mus 
patrzeć spokojnie na to, jak wierni jej służalcy |PE-_4P IR 


musiała teraz 


inęli śmiercią zdrajców ojczyzny pod murami 
uszczuku. Nikt nie uwierzy chyba, żeby ta re- 
zygnacya Rosyi była dowodem rzeczy wistej obo- 


jętności dla spraw bułgarskich. Choćby tylko po ] P 


bieżny rzut oka na dzienniki rosyjskie przekona 


nas, że istnieje tam dotychczas gorąca 


chęć 


— pomszczenia zniewagi i odzyskania utraco- 
nych wpływów. Jeżeli mimo tego, regencja Spo” 
kojnie rządzi krajem i czyni nawet przygotowania 
do wyboru księcia, to wynika to jedynie z oko- 
liczności, iż w Petersburgu nie uważają tegoro- 


cznej 


wiosny za stosowną chwilę do 


działanie. 

Drugiem miejscem na karcie Europy, 28 któ- 
re spoglądano z niemniejszą trwogą, jest Alzacja 
i Lotaryngia. Prasa niemiecka nie mogła w pier- 
wszych tygodniach bieżącego roku znaleść dosyć 
wymownych wyrazów na określenie niebezpie- 
czeństwa, jakie z tej strony groziło cesarstwu. 
Dzisiaj zdawaćby się mogło na pozór, że niebez- 


rozpoczęcia 


1 na szermowaniu słowami kilku nieuznanych 
proroków. 


Pan Jan do tej ostatniej gromadki należał, o 
tyle różnił ię tylko od niej, że nawet świtki ijp 
czapki chłopskiej nie nosił, — ale ograniczał 
się tylko do „wpływów* i 
„młodszą bracię*, z drugiej na „braci 
ców* i zdawało mu się, że za pomocą 


tyki 


z jednej 


zbawi Polskę. Żył sobie tedy 


Jan jak królik, propagował postępowe 


lonie o potrzebie zaniechani 


ka kształcącego i — bawił się. 


(077 


na prowadzili dom na szeroką stopę, po pańsku; 
im na to majątek prawdziwie ukraiù- 


pozwalał | 
tytuł tatuńcia, gubernialnego marszałka. Ex 


ski i 


as upływał mu wesoło, bo rodzi 


re tytułu, karmił i poit kochanych 


Nie brak wprawdzie było wyborcóm, jedno i kil- 
kowioskowym szlachcicom, dobrej kuchni, wina 
i miodu u siebie, ale pieczeni nie dosyć: potrze- 
ba gawędki, ) 
ażeby zaś tego nie brakło, 
wsze na marszałka tego, 


dom 
sferz 


nie posiadała mar 
Owoż tytuł tatuńcia pana 


przy 
ana 


snemu losowi i praktyczaemu zm)$ 
troszezyłu się, ażeby 0 


źna 


daniu panna Ewa, co Zresz 
leży. Był to tylko o jeden p 
go w Zapadni, rezydencji 
bardzo wesoło. 


Z wi 


pod 
skiej 


zielonego stolika, ruchu, 


kto miał 


i najlepszą kachnię. | ) 
e muiej zamożnej, która dla sie 


nętą dla kochanych sąsiadów. : 
myślał o kuchni, pozostawiają” 


dom ocierafo 
najwięcej porządnych ludzi, bo 


Troskliwa mama 


o 


postacią panny Eweliny, hrabia 
+ wprawdzie tytuł hrabiowski 


a batożka jako środ- 


wybierano 


To samo działo SIę w 


szałka powiatowego. 
Jana był :ał 
dów. Jeżeli tatuncio 


łowi, 


tą do rzeczy nie na- 
owód więcej dla cze- 
JW. marszałka, było 
nie spuszczała 
widoku i Jana i osiądała się w sąsiedztwie za 
najlepszą partyą. "AA di y” 
ajlepaza partya dla Jana przedstawiała się jaj 


strony na 
szlachci- 
tej poli- 
na wsi pan 
idee w 8a- 


ce pana Ja- 


wyborców. 


polityki, — 
sobie z8- 
największy 


bie wyłącz- 
nie małą 
syna wła- 
mam 


się jak mo- 
była na wy- 


nki Krzatal- 
Krzątalskich 


P 
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ciete Mutuelle de Publicite A. Lorette, directeur. Rua Caumartin 6]. 
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Coraz to częściej zwracają kierownicy tego stron- 
nictwa oczy swe na zachód Europy, zkąd się ma 
i zerwać burza, mogąca obalić potęgę Niemiec, a 
czyło o jakiejś zmianie w umysłach ludności al-|tem samem uwolnić R'syę od przyjaznego na 
zackiej lub też o mniejszej niż dawniej chęci od- | pozór, niemniej przeto arcy niewygodnego sẹ- 
wetu w Paryżu. Ks. Bismark strasząc całe Niem- siada. 


pieczeństwo to minęło zupełnie, A 
patrzywszy się zbliska stosunkom, 
znać, iż nie zaszło od tego cz 


sze w Bułgaryi trwało i nadal i 

o innem, derinitywnem załstwiónia Ewe c 
garskiej nie pomyślano, tak bowiem id we 
przynajmniej, uniknie się wszelkich A et 
0 tam _ będzie później? gui vivra verra koś 
to będzie. Ponieważ zaś widocznie i e t- oś 
jeszcza od tutejszych dyplomstów m oł Szym 
sy arka Krag, ai Bui 
więc się też prowizoryum s 

na jum bułgarskie zśpowne 


jednak przy- 


borów sprawił we- Frąncyi, y 
francuskich o tym fakoia kA następnie cały sze- 
reg demonstracyj i aresztowań, wszystko to spra- dada i 
w sety Palads Minca lutym nie wierzono |szłej wojny i że podobnie jak nad Newa tak i | przez niektóre dzienniki wiadomość, jakoby ks. 
* GE ; : 
Żna w nią wierzyć i ter raj niemiecką, to nie mo 
Oóż więc mogło wpły A ; 
uspokojenie opinii publi né na niezaprzeczone 
tygodni? Pierwszym, e l w ciągu ostatnich 
jącym czynnikiem, brics 


à ? : z a 
wskazywali „747 tu, jakeśmy już uie raz | ; , 
ywali, wypadki Wojna |na ekonomicznym stanie Europy. Nowe ciężary, | wnienia o pokojowem i przyjacielskiem uspo- 


We Ni s 
z Fran P nątrz Niemiec. na- z 
ślę p: > przynaj ' x za tej wojny, o- jakie rządy i parlamenty wszystkich mocarstw |sobieniu najwyższych sfer w Rosyi Au- 
s skutecznym środkiem do po-| musiały narzucić ludom, wywołały zrazu niepo- |stryi. 


skromienia opozycyjn „ Śro i 
brnych żywiołów Pod di 
Większą jeszeze przewage © nadało 
szy bis "ek się do Watykanu. Zapewniw- 
łość kat ly a Strony parlamentu i ule- 
A m Na biskupów może on zabrać się 
e pozio 2 reform wawaętrznych Lain, 
społeczeństwa, ami wojennemi elektryzowa 
Drugim faktem o 
niu, który wpłynął 


i prasa surowo potępiła, takiejże krytyce poddał 


katastrofy na kilka miesięcy uchodzi już za wiel- 
esyi dele- 


daleko donioślejszem znacze” |go wypranę na rzecz pokoju. 


również na 


kojowej fazy, jest odsunieg; p 3 Au- M. LA ; 
A ; dsunięcie się Rosyi od AU" | mpemenmm ameman | ZMIENIĆ, jeżeli po tem wszystkiem gene E 
stryi i Niemiec. Trójeesarskie “przymierze, które bars potrafi? odzyskać tu ae, SARE 9) 


uważano dotychczas 
cznej konstellacyj , 
Rosya apy oa się, ż 
pewniała przyjażń Z Niemcami, nie mogą 20r% 
wnać korzyściom, jakie desarstwo niemieckie z tej 
przyjaźni odnosi. Nię było niemal ofiary. 

by Era AR nie był zdecydowany l 
nieść dla utrzymania dawnych stosunków między | pozostawia si i i 

Petersburgiem i Berlinem. hecal on Rosję W t już pk W 


się minis. wojny z gabinetami obu części mo- 
narchii. Mimis-.- wojny podobno obecnie propo- 
nuje poczynienie nuieictórych wydatków dalszych 
na cele wojskowe, ale Natrafia na anonycye — 
gabinetu węgierskiego. 

Widocznie tedy gabinet węgierski dziś bar. 


rzecz = 
tylko zamierza obrać sobie księcia, ad ogłosić 
go zarazem królem i wyemancypować się.z pod 
wpływu Turcji ; zarazem chciał się poinformo- 
wać, jakby się tu na podobny rob zapatry- 


ozwolenie. Rosyjscy mężowie Ę Be lop EE ccc Aer À 
dnak zarazem, że rządy Rosyi na południowym | Łatwo sobi peb dziej niż kilka missięcy_temu pokojowo mspogo. 
brzegu Dunaju nigdy nie będą dosyć trwałemi | plomaci tutejsi | os jak się przerazili dy-| bIOnY, 1 w kwestyi bułgarskiej ne dopatruje się 


niebezpieczeństwa zakłócenia pokoju. 


m 
Przegląd polityczny. 


Kraków, 18 kwieśnia. 


; 3 . AM 
Dnia 15 maja rozpoczął się W Pozna 
proces o kaowakik socyalistyozno 
przeciw Janiszewskiemu i 22 jego 0, tds 
tak Niemcom jak Polakom. Z tych przeby- 
Prezes sądu oznaj- 


Zaczęto te- 
«l» Perswadować p 
r! tak dobrze się po- 
» Mie ma się cze- 


burzom an NĄ „Nie przeszkadzało ło aaan 


ście zaprzeczyć wiadomościom podanym 
Stoiłowa z Kalnokym <* pad 
cydujących na prze- 
rzez sobranie bułgar- 


ża wiadomości te 


. Ą 3 Pi A f s R a i wanych A i ś] dezem. i 
wania niemiłą jest stronnitWu, nadającemu obe- |nie tylko się temu nie s „ aRyCh, Że tutaj |wało w więzieniu siedcz drzw 
; f d ros i : ' sprzeciwiają, lecz i 3 dą przy arz iach 
enie ton w społeczeństwie Tosyjskiem, szem sobie tego życzą, aby prowizoryum dziej mne onei a. kę większej ści into- 
-| za 


dejrzanej starożytności, ale wątpli- 
U kdo mio posiada kilkunastu a 
i kilku miasteczek, które s w ZERO męża 
anny Eweliny przechodzić y à A jęk z braku 
więcej dzieci u hrabiosi w. rzątalskich. Warto 
Bd; było ściągać 7 obłoków Rodin. p. Jana, 
ażeby połączywszy 80 © wad weliną, stworzyć 
jedną całość majątkową; a szczęście majątki 
Krzątalskich i pp. Wyrwiezów, rodziców p Jana 


A agi p jechał tylko do l ków i kartofli Obok wysmukłych DROGI j 
ców E . 


się napić i... Zgubił si a aiana Gelo 
> ęw lesi , -Aaa na gdy., jak fo a y no 

„UMA KA RE że na lodzie mają 400 r kożbiecżówe: liśeie marchwi, pes kis 
niecznie na a I do domu shi Ex remi zamieniły się łodygi listne buraków ówikło- 
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tłumaczącą uwagą, że Kraszewski mówił mało,| Wieniec od Maurycego Jokaj'a niósł p. Michał |ską wiązankę, oceniając zasługi zmarłego is 
dlatego myślał i robił tem więcej, bo zaprawdę | Bałucki, od Muzeum w Rapperswylu dr. Molicki. |nowiska przeważnie religijnego i trojan 
wielomowność i praca rzadko chodzą z sobą w | Wieńce redakeyj pism były niesione: Krynicy|w ogólnym tonie swego przemówienia z 
parze. (lp. Babel, Kłosów pp. Lewenthal, Zacharjasie-|że w kościele Bogu tylko kadzidła SS z 

Cóż dziwnego, że naród, świadek tak zdumie-|wiez, Ossowski, Kalissanina pp. Grąbczewski, | Niemniej jednak gorącą była żałobna * . 
wającej działalności Kraszewskiego. złożył mu | Janikowski, Dubiecki, Strażnicy Gniewosz, Biblio-| pod względem narodowym a zakończenie J > 
w 50-rocznicę jego autorskiego zawodu, w pod-|feki warszawskiej Święcicki, Przeglądu pedago- |bił wzruszający wykrzyk: „Ziemi się rzy) -"g, 
niosłym nastroju ducha, w niezwykle okazały |gicznego Sędzimir, Tygodnika ilustrowanego Ge- | wypływający z porównania mitycznej że mógł 
sposób, hołd czej i uznania. Było to w murach |bethner, Qzapelski, Kuryera codziennego Gawa- |kulesa z Anteuszem, którego Herkules ©" Sam 
tegosamego królewskiego grodu, który, będąc |lewiez, Zgliński, Kempner, Życia Paprocki, Ku-|pokonać, jak długo Anteusz trzymał S$ 
świadkiem jego podówezas trynmfu, dziś niestety |ryera porannego Fryze, Gasety polskiej Leo, |— z walką o ziemię ojczystą. Jiczę”? | 
okryty kirem, ma mu wyświadezyć ostatnią przy- | Ogrodnika Polskiego Malecki. — Bardzo liczne |=aNa estradzie w Rynku zaśpiewał chór, Saik |. 
sługę. Jakżeż niewielki odstęp czasu rozdziela tej wieńce imieniem innych redakcyj pism złożone, |około 200 głosów a umieszczony na („ep I 
dwie, tak sprzeczne ze sobą epoki? a jakież ko.|ułożono na karawanie. Imieniem dzienników |nej estradzie dwie pieśni żałobne. -Dy ot 
leje przebył w ciągu tego nieszczęśliwy starzec?! | pragskich Politik, Hlas Naroda, Narodni listy |tem był p. Barabasz, a chóryskładał się Z 
Wstrętne było Kraszewskiemu przywodzenie na | niósł wieniec p. Hovorka z Pragi. „ Towarzystwa Muzycznego”. Chóru „aka j 
myśl przebytych życia swojego kolei, duch jego) Dalej szły deputacye z wieńcami Rad powia-|go*, Chóru „Sokoła*, Kółka śpiewaków 
pędząc naprzód, nie zwracał się po za siebie; |towych: Krakowa, Lwowa, Wieliezki, Pilzna, |torów. Wśród odgłosu wszystkich dzwoni 
głuchym też był na nalegania w tej mierze swo- | Przemyśla, Mieleka, Gorlic, Jarosławia, Białej, Bóbr- |szył kondukt pogrzebowy. sir 
ich biografów. Więc i my, wspomniawszy to,|ki, Podhajec, Dąbrowy, Gródka, Stryja, Droho-| Po ukończonem nabożeństwie trumnę 44s 
W co Kraszewski włożył całą duszę swoją, eo|bycza, Kołomyi (dr. Lutostański), Kałusza, Bro- |kami wyniesiono i złożono na karawanić 
było, jest i będzie jego trwałą chlubą, pominie-|dów, Nowego Targu, Żywca, Rudek, Sokala, Wa-Iehód cały w tym samym porządku pot 
My belesne chwile, jakie przy schyłku życia je-| dowie, Bochni; oprócz wielu innych, których nie- | cami Grodzką, Strudomiem, Krakows 
SKcze gu czekały. a cichą łzą uronioną nad jego | Podobna było wynotować z wieńców w czasie |łeczną, które przybrane były gęsto 1 
zwłokami, dajmy Wyraz żywemu spółezuciu, ja-| pochodu. Wspaniały wieniec Rady miejskiej lwow- | flagami. . " 
kie uależy sie tema, który po ogromie dokonanej |skiej nieśli pp. Gołąb 1 Rewakowicz. Gdy cały pochód pogrzebowy stanął 
pracy, zbliżając się do kresu wśród ciężkich mo-| Za deputacyami temi szły: Towarzystwo rolni: |szernym dziedzińcu kościoła na Skałce, 4 
ralnych i fizycznych udręczeń, do których jak-|cze i Rada miejska krakowska z komitetem po-|trumnę tymczasowo u wejścia do krypty, Sj 
gdyby dla uzupełnienia grozy położenia, dołączy- | grzebu. Ordery zmarłego nieśli na poduszkach pp. |zabrał pierwszy prezydent misata dr. B 
ła się Teich O it potęga natury, nie miał| Konopka, Niemczynowski ze Lwowa, Bzewuskijski. _ 
j tej pociechy, gaby ktokolwiek z grona ukocha-|i Szpakowski. „Nie zasłużony, a szczęśliwy! oto sło 


dymi ludźmi, z zawodu przeważnie robotnikami |tret 6. p. Kraszewskiego. W kościele ustawiła się 
i rzemieślnikami. Niektórzy z nich źle władają |w szpalery młodzież akademicka i liczne depu 
niemieckim językiem. Proces potrwa kilka dni. |tacye straży ogniowych ochotniczych: Krakow- 
— ——— skiej, Nowego Sącza, Tarnowa, Mielca i Wieliez 
Komisys Izby panów, wyznaczona dojki. O ósmej już bardzo wiele pań było w ko- 
przygotowania ustawy o zaopatrywaniu|/Ściele, 
wdów i sierót po wojskowych, ukończyła już| Przed kościołem tuż przy wejściu stanęli wie- 
także rozprawę szczegółową, a zarazem uchwaliła |Śniacy z Bierzanowa. członkowie chóru miejsco- 
rezolucyę, wzywającą rząd, aby przedłożył projekt | wego przybyli z założycielem ks  proboszezem 
do ustawy dodatkowej o zaopatrzeniu wdów i sie- | Kufem, Członkowie straży ogniowych ruieli wspa- 
rót teraźniejszych. Ustawa ta przyjdzie na po- |niałe wieńce, W kościele trzymała również wie- 
rządek dzienny najbliższego posiedzenia Izby, {niec w ukraińskim stroju młoda dzieweczka. 
prawdopodobnie w poniedziałek d. 25 bm. Po ustawieniu się na ulicach delegatów stowa- 
Na temże posiedzeniu przyjdzie także do pierw- |rzyszeń i korporacyj niosących wieńwe, ściśle we- 
szego czytania wniosku Sch merlinga, który |dług programu, do krypty u księży Pijarów przy- 
żąda wybrania osobnej komisyi dla ocenienia roz- było duchowieństwo świeckie i zakonne po niem 
porządzeń językowych, wydanych przez minister- | Rada miejska z komitetem pogrzebu i delegata 
stwo sprawiedliwości dla sądu apelacyjnego w|mi Rady miejskiej lwowskiej. 
Pradze. Ulice któremi przechodził orszak żałobny, 
Wkrótee po zebraniu się Izby poselskiej |oświetlone były gazem, latarnie okryte kirem. 
zbierze się komisya cłowa, aby się zająć U- Z bardzo wielu domów nx całej przestrzeni. któ- 
stawą cłową, uchwaloną w Izbie wyższej z nie-|ra miał przejść pogrzeb, powyWieszano żałobne 
któremi zmianami w porównaniu z Izbą poselską. | chorągwie, Sklepy wszystkich były pozamykane. 
Dzienniki wiedeńskie przypuszczają, że Izba po-|Na tarasie Sukiennic zebrała się w zbitą masę 
selska uchwali tę ustawę szybko i bez zmiany, | pubficzność, przeważnie kobiety, Z okien wszy- 
że tak samo postąpi sobie również Izba poselska |stkich domów przypatrywali się mieszkańcy Wspa- 
węgierska, aby ustawa mogła wejść w wykona- |niałemu pochodowi. W Rynku szczególnie ze- 
nie już od 1 czerwca br. i posłużyć za podsta- |brała się tak liczna publiczność, iż ogólną cyfrę 
wę do rokowań traktatowych z Niemcami i Wło- |co najmniej na 20.000 osób obliczyć można 
chami. W ogóle na ulicach któremi pochód postępował 
aż do kościoła ks. Paulinów było eo najmniej 
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, . odpiera zastrzeżenia wolno- | 30.000 osób. nej rodziny m pył zamknąć mu powieki! Dzię- Duchowieństwo świeckie i zakonne: Kapucyni, i remi S$ p. Kraszewski przed siedmiu la 
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niły! 

mierć Kraswskiego, to zniknienie z nasze- 
go horyzontu gwiszdy, której promienie rozcho- 
dziły się szeroko, 4 kiedy na tym naszym chmur- 
nym horyzoncie ginie gwiazda po gwiaździe, to 
jakiejż potrzeba mocy, żeby na tan widok nie 
uledz zwątpieniu? 

Przecież byłoby grzechem pogrążać w niem 
umysły; bo 24 zwątpieniem idzie bezwładność i 
zobojętnienie. Owe złowrogie zwiastuny upadku. 
Nie braknie nam też siły, ażeby zażegnać to wi- 
dmo, bo ją czerpiemy z poczucia obowiązku wzglę- 
dem kraju, % Wierząc w miłościwe zrządzenia 
Opatrzności, "imo wszelkich godeł wylęgłych 
w przewrotnych głowach statystów lub filozofów 
bez sumienia ! serca. możemy pocieszać się my- 
ślą, że ginien'e gwiazd poprzedza... jutrzenkę! 

Taką otuchę wypowiedział Kraszewski, gdy się 
wyraził: „Ze spokojem patrzym na za- 
enodząe8 Słońce, ufni w jaśniejszy 
poranek“. Tami też wyrazami, zanim te jego 
szczątki znajdą godny dla siebie spoczynek w gro- 
bie zasłużonych, żegnam go na wieki w progu 
tego chwilowego schronienia, żegnam w imieniu 
własnem. jako Życzliwego kolegę w imienin Aka 
demii jako członka którego Świadomości i goto- 
wej usłużności zastępstwo swoje w zjazdach nau- 
kowych chętnie powierznła, żegnam w imienia 
narod. jako pracownika, który na jego służbie 
stargał swoje siły! 
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nie wzmocni opogandy polskiego duchowień- 
stwa, ponieważ rząd wobec kapłanów. uprawiają- 
cych polską agitacyę, zastosuje w najrozleglejszy 
sposób prawo banicji. 


Korespondent Mosk. Wied. z Konstantynopola 
domaga się energicznego wystąpienia 
BRosyi przeciw Turcyi. W krytycznej 
chwili zasada sułtana — ustąpić silniejszemu dla 
uniknięcia zatargu — z pewneścią weźmie górę. 
Co do sporu granicznego w Afganistanie 
mniema Katkow, iż dwieście lub więcej wiorst 
kwadratowych nie ma dla Rosyi żadnego znacze- 
nia, oe katie pobłażliwość i skłonność do u- 
stępstw byłaby szkodliwą. 

w dziennikach rosyjskich ogłoszoną została 
konwencya, zawarta między Rosyąi 
Anglią, a dotycząca wzajemnego wydawania 
przestępców. Na mocy tej konwencyi oba pań- 
stwa zobowiązują się wydawać sobie osoby, obwi- 
nione o morderstwo, fałszerstwo pieniędzy, roz- 
trwonienie, kradzież, podstępne wyłudzanie pie- 
niędzy, krzywoprzysięztwo, podpałanie, grabież i 
rozbój morski. Obwinieni nie podlegają wydaniu, 
jeżeli przestępstwo spełnione zostało w celach po- 
litycznych. 


W krypcie u księży Pijarów ogoan 6 rano 
A a mszę żałobną odprawili ks. re- 
or Słotwiński i ks. Leszczyński Pijarzy, następie 
o 8 wyszedł z mszą św. ks. Jan Siemieński ze 
Lwowa, po nim ks, dziekan Pociłowski z Łącka, 
Na nabożeństwach było bardzo wiele osób. Po 
przybyciu duchowieństwa, ks. infułat Henryk 
Matzke, dziekan miasta, odmówił modlitwy po- 
grzebowe, poczem ciało na umyślnie przygoto- 
wanych noszach wyniesiono przed kościół, gdzie 
przemówił prezes Akademii dr. Józef Majer w ta 
słowa : 

„Bóg miech czyni s ciałem co woła Jego, 
s duszą co łaska, a z pamięcią co sprawiedliwa“; 
wyrzekł to w jednej z nmiepoliczonych swoich 
koresodencyj mąż, nad którego zwłokami żałobnie 
stoimy. Nam śmiertelnym w wyroki boże za- 
puszczać się nie godzi; ale zatrzymać we wdzię- 
cznej pamięci i przekazać potomnym ĉo wierną 
służbą krajowi drogę sobie do tego torowało — 
to już nasze prawo, nasza powinność, to obowią- 
zek naszego sumienia. — A zaprawdę łatwy to 
do spełnienia obowiązek względem tego, który 
zdumiewającą pracą i twórczością, pochwytujacą 
każde drgnienie w sumieniu narodu, sam przez 
się stał się dla potomnych swego czasu świad- 
kiem i obrazem. Kraszewski stanął między nami 
z odpowiednim takiemu zadaniu zasobem by 
strego pojęcia. i nad wyraz płodnej wyobraźni, 
której polotu nie powstrzymały nawet późne lata. 
bo ją podsycało nieustannie źródło płynące z do- 
świadczenia życia i z serca, miłością kraju Da 
wskroś przejętego. Za wrażliwością umysła na 
takie podniety iść musiały nietylko ciągłość i 
wytwałość w. pracy — owa enota, którą obyśmy 
wreszcie tyle spotykali w czynie, ile słów już 
jej poświęcono — ale nadto ów niepowstrzymany 
aan: ora wana: zie włoczyją nagażytek kraju.. 

Z otrzymanych darów nie wszyscy równy ro- 
bią użytek; — są zacne dusze, klóre i przy 
skromnem mieniu składają grosz wdowi w ofis- 
rze krajowi, lecz jakże często z zagrzęzłych w egoi- 
zmie ulubieńców fortuny kraj żadnej nie odnosi 
korzyści! Kraszewski bogactwem swojem rozpo- 
rządzał inaczej. Nie zawdzięczał on go ani spu- 
ściźnie po przodkach, ani łasce fortuny, bo bo 
Ero jego były przymioty serca 1 umysłu, 
tórych zarody otrzymał z daru Opatrzności 
Tegoto bogactwa nie poskąpił, nie zmarnował, 
lecz przysparzane nieustanną pracą, odduł z lich- 
wą narodowi. — A była to praca iście tytaniezna! 
którą zdumiewał swoich, a postronnych zmuszał 
do uznania żywotności kraju, którego duch tak 
czynnie i stormie przedstawia się Światu 

Główny objaw tej pracy przybrał formę powie- 
ści. Choćby Kraszewski bezprzykładną w tym 
kierunku twórczością nie był usunął wielce w 
owe czasy rozwielmożonego francuskiego romansu, 
o ezem wobec innego celu prawdopodobnie sum 
nawet nie myślał: to w każdym razie zdołał ou 
awrócić w kraju baczniejszą uwugę na twory 
piśmiennictwa własnego i do wzbogacenia w nich 
samodzielności nie pomału dopomógł. Zapuszcza- 
jąc prócz tego oko badawcze w stosunki społe- 
czne i żywotne kraju, przedstawiając je z icb 
strony szlachetnaj dla przykładu. z ich wadami 

przestrogi, z ich objawem w przeszłości dla 
Daqkj i skrzepienia ducha; — stał się — jak rze- 

em, świadectwem swego czasu, a wskazówką do 
Pracy na przyszłość. — Nie mału to zaprawdę 
dz 088 ; przeież ani sama powieść, ani tem bar- 
wojska emira miały uderzyć omegdajszej nocy Na |"ziej dalekie od niej twory poetyckie, nie byłyby 
lemię Ghilzais w okręgu Shilzar, przyczem 2a: otworzyć Kraszewskiemu podwoi Akade- 


nie, Bernardyni i Domikanie, wystąpiło licznie. | piękne swoje przemówienie, pełne głęboki 4 
Brakowało tylko 0.0. Jezuitów, których jest prze-|Śli i na wskróś patryotycznego ducha. 0% 
szło stu w mieście. | niezasłużony, Sąd o tem nie należał do $ 
Sznury całunu pogrzebowego nieśli pp. Szlach- | lecz do narodu, który też ten sąd wydał, $ 
towski, Kossak, Mileski, Weigel, Pietkiewicz ilze wszystkich ziem pospieszył oddać ho% 
Waliehiewiez. W opisanym porządku deputucye |i wdzięczności gorącemu patryocie i nies 
weszły do kościoła P. Maryi; oprócz jednej tylko| wanemu pracownikowi na niwie literaturf. 
za całym orszakiem dążącej, z wieńcem od sybi- | stej. Że się czuł szczęśliwym, o tem alg 
raków i wychodźeów, której komitet nie wyzna- | wątpił, kto był świadkiem ówczesnej wsf$ 
czyl miejsca pomimo prosby. Wieniec z cierni, kn jego czei urządzonej manifestacyi m , 
miał napis: „najzasłużeńszemu siewcy polskości“, ' Dzisiaj stoimy nad zwłokami tego samego id 
a niósł go p. Hoffmeister. z liczną drużyną to- któregośmy wówczas w ten sposób uezeiti wg 
warzyszy. W ostatniej chwili zapraszano usilnie siaj zebraliśmy się znowu ze wszystkich ug, 
deputacyę, aby zechciała wejść do kościoła, czego polskich, aby oddać ostatnią przysługę zc HE gf 
jednak Sybiracy z konsekwencyi uczynić nie którego imię utrzyma się w najpóźniejsk gy 
chcieli. ijako świecąca pochodnia na polu umysło 
Na wspaniałym piramidalnym karawanie umyśl- €ia i rozwoju narodu, dla którego żył, P“ 
nie przygotowanym, zaprzężonym w sześć komi, i który tak gorąco ukochał, Starożytny 535“ "M 
a przez jadącego konno herolda poprzedzonym, spełnia tylko obowiązek, składając drogie Kaj | 
ułożono niezliczoną ilość wieńców. Po odejściu tu, gdzie zbudował grób dla sasłużonych Jl 
delegacyi czas jakiś żałobnicy zajęci byli ułoże-; ojczyzny. i A 


niem ich i przymocowaniem, poczem karawan’ Nie tu miejsce i czas, aby wchodzić « K 
podjechał nu Rynek. a przedstawiał rzeczywiście  góły rozbiorów tego wszystkiego, co Ś. Pi + | À 
imponujący widok, gdyż zdawało się. ż» jest ru- szewski dla naszego narodu zdziałał, ale je y | x. 
chomą górą z kwiatów i szarf, ; obowiązkiem moim, skoro mnie spotkał 2080 || . 
W kościele Panny Maryi Straż obywatelska u- pożegnania drogich jego zwłok, aby En jed] 0 a 
trzymywała wzorowy porządek. Orszak pogrzebv- stanowisko, które on wśród tego na pić 
wy ugrupował się około pięknie urządzonego i historyi porozbiorowej zajął, a zarazem , 
portretem zinarłego przyozdobionego katafalku. mu bołd szczerej i głębokiej wdzięczność: wę 
Ks. biskup Dunajewski ukazał się i zawiadomił | Znaną jest bolesna strona dziejów na8ze8" a $ | 
zebranych w któtkiej urzędowej zupełnie formie,irodu od chwili, gdy byt swój polityczny ii mę | 
że po otrzymanych relacyach, dających mu pe-,i na nowo odzyskać go próbował. Szlachesn si p 
wność, Że Kruszewski pożeguał się ze światem żowie i młodzieńcy, porwani gorącem UE", 
jako wierny syn kościoła i uległy jego głowie , | patryotyzmu chwytali za broń, lecz mimo 
skłania się z radością do odprawienia za duszę  przykładnej waleczności musieli uledz % 
gwiami, berłami i insygniami starszyzny. jego żałobnego nabożeństwa. nierównej, a wtedy zdawać się mogło 


í i 
Wszystkie te płowarzyszenia „wapaniałe Na chórze zabrzmiało Requiem Verhalsta od-|i głębokim smutkiem przyjętym sercom, że wsl 
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łaliśmy wieńce od szklarzy, kapeluszników, be-|waków, w którem selv tenorowe wykonal pan |mi będzie wolno odwołać się tu do 
dnurzy, stolarzy, ślusarzy majstrów, czeladzi, ze-|Jawornicki. basowe p. Popiel. Z powodu nie-|słów s. p. Kraszewskiego, wypowiedzianyć* 3 
garmistrzów optyków, nożowników, jubilerów,|spodziewanego zakazu komendy. orkiestrę zastą- |ezas swego jubileuszu w duchu na wskróś “io 
szewców, tapicerów, kominiarzy, rzeźników, bla-|pić musiały organy. p aaa i równocześnie ;ściańskim: „Błogosławiona jest ręka Op klęski 
charzy. czeladzi, introligatorów majstrów, Czeladzi, odprawiono w bocznych ołtarzach kilkanaście | nawet kiedy chłoszcze, błogosławione 84 *% i 
i ehłopeów. mszy żałobnych. z których rośnie ducha potęga. Wzrost W. 
Za rękodzielnikami postępowali Towarzysze sztu-| Po skończonem nabożeństwie wstąpił na pod-|w chwilach najtragiczniejszych dziejów pali 
ki drukarskiej z wieńcami z Poznania, Lwowa, | WJŻszenie około Oyboryum ks. prof. dr. Chot-| widzimy dotykalnie, Każdy sędzia sprawi” "vr 
Warszawy, Stowarzyszenia krakowskiego, drukarni | kowski, Zapanowała uroczysta cisza. Zakrywszy | wyznać musi, że od roku 1772 zaczęliśmy „ 
Auczyea, „Ogniska“. twarz rękoma skupił kaznodzieja myśli, poczem | coraz silniejsi na duchu*, Tak jest, kiedy bo 
Stowarzyszenia „Sokołów“: lwowskiego, krako- | rozpoczął od słów Chrystusa wyjętych z ewange- | w walkach stoczonych na polu bitwy, mimo "sg 
wskiego i tarnowskiego niesli wieńce członkowie | lii św. Jana: „Jam jest światłość świata! Kto za |ludzkich wysileń musieliśmy ulegać, wo” 
delegaci w mundvrach. Ze Lwowa pp. Tyblewicz, | mną idzie, nie będzie miał ciemności...* Słowa | szeregował się coraz liczniejszy zastęp szeri 
Abl, Lederer, Hemmerling; z Tarnowa: Przybył-|te były przewodnią myślą całej mowy, którą w | którzy stanęli do walki z siłą swą intelektu 
kiewicz, Świderski, Klecan: z Krakowa: Malik, |zarysie jedynie podać jesteśmy w możności. Jak| podnosząc ducha narodowego swemi dzieł * 
Florkiewicz Michałek. Izraelowi na puszczy przyświecał słup ognisty i | komitemi, okazali zdumionemu ówiatu, że (®t 
Dalej niesiono wieńce: Ziemi lubelskiej, „So-|wiódł go do ziemi świętej, jak łańcuch żurawi|ród, który zdawał się być straconym, żyj”, 
koła“ pragskiego, „Ogniska“ w Pradze, Gracu, |ma przewodników w locie, tak naród ma ludzi |tężnieje i wśród ludów europejskich, ich ©)" 
Zydów rodaków, „Ogniska“ w Wiedniu, Szkoły | wyższych, natchnionych i przepełnionych jasno- |zacyi, nauki i sztuki coraz wyższy i zaszczykg 
handlowej, Szkoły W Dublanach, Gimnazyum św. |ścią, wskazujących mu drogę. A ludzie ci, jeżeli|szy zdobywa sobie stopień. Wśród tych szef A 
Anny, św. Jacka, Politechniki lwowskiej, Qzytel-|nie są błędnymi ognikami, czerpią jasność swą |rzy Ś. p. Kraszewski zajął jedno z najwyb® 
ui akademickiej lwowskiej, Szkoły sztuk pięknych, [Z tego, co jedynie jest wieczne i trwałe — reli- |szych stanowisk „Jako jedno z główniejśg, | 4 
Towarzystwa polskiego w Czerniowcach, Czytelni gii Duchy takich, po śmierci ich nawet, świecą | narzędzi, — mówi o sobie — służyła mi pofig | 
akademickiej krakoWskiej, Zdrowia, Artystów ma- | przed narodem. Słupem ognistym przyświecającym |ta forma prastara, która już stoi miańką uj 
larzy z Monachium Młodzieży uniwersyteekiej| narodowi polskiemu po roku 1812, a więc w|ki ludzkości na Wschodzie i zmią razem m 
pelskiej z Berlina, Leoben, Obarkowa, Wrocławia, |cbwilsch największych ciemności dziejowych, był|powieść, karmicielka skromna, ten proletśf, 
Kółka studentów „Ślawia* w Antwerpii, Żydó-|Ś. p. J. I Kraszewski. Rok ten pamiętny, który |literatury, który zagon trzebi, zaorywa, Fx 
wek w Częstochowie, Zboru izraelickiego w Kra-|budził tyle nadziei płonnych, a przyniósł tyle |uprawia i Ea. pierwsze na niej 
kowie. klęsk, zmięszał z kois „wojska upiorów“ tyle |ziarno*. — Że zaś w chwili, kiedy ś, p. E 
Artyści dramatyczni nieśli wieńce od dyrekcyi |krwi polskiej, przelanej dla cudzej sprawy wtedy, ski z nią wystąpił, bardzo była potrzebażu, ii 
teatrów krakowskiego i lwowskiego od siebie i gdy jej tyle dla własnej sprawy potrzeba było. stała się ważnym czynnikiem kształcenie 226 a 
artystok dramatycznych. alezyć i umierać umieli Polacy nawet dla in-| podniesienia oświaty naszego społeczeństw g P| i 
Za nimi szli z wieńcem urzędnicy magistratu | Bych, ale nie umieli pracować dla siebie. Wiel- społeczeństwo bez niej mogło było pop Cd 
m. Krakowa dalej Towarzystwo strzeleckie z in |ką i bolesną prawdę kryją słowa znanej pieśni:;mysłową gnuśność i prostracyę, wszystko W gh 
sygniami. Srebrnego kurka, okrytego żałobą niósł powiedział obecnie jeden z najzuskomitszyć gif 


Wychodzący w Kopenhadze półurzędowy dzien- 
nik National Tidende donosi, że car porzucił 
zupełnie zamiar odbycia podróży do Krymu. Car 
ma z końcem sierpnia przybyć do Kopenhagi 
i zabawić przez miesiąc na zamku Fredensborg. 


Dziennik serbaki Obsor otrzymał wiadomość, 
-28ZW: stanowczo na zaprowadzą. 
ainin Firurgyy w Ruwetw 
łach katolickich w Cz ««ogórze. Tele- 
gram tej samej treści otrzymała z Rzymu wie- 
deńska N. Fr. Presse. Natomiast berlińska Kreus 
Ztg. zapewnia, że doniesienie to nie ma żadnej 
podstawy. 4 3 
Nie w Belgradzie, lecz w Sofii podpisany zo- 
stał akt, mecą którego Serbia i Bułgarys załatwi- 
ły nareszcie sprawę Bregowy. Nie znamy do- 
tychczas szczegółów tego układu ; przypuścić je- 
dnak można z wszelką pewnością, że pograniczne 
twiska, będące przedmiotem sporu, dostały się 
rbii. Ważniejszym od tej drobnej terytoryslnej 
zmiany jest fakt, że oba pobratymcze państwa 
zbliżyły się znowu o krok znaczny do Siebie. 


Pochód otwierał pluton straży ogniowej ocho- 
tniczej, przy „którym zebrali się oficerowie. za 
nimi dążyły wszystkie eechy, Stowarzyszenia i 
korporscye rękodzielnicze krakowskie z chory- 


Jestto mięszanina fantażyi i fanatyzmu, Zapowiedź, 
że zanosi się na wielką wojnę, że wszySCy pierai 
muszą stanąć w obronie religii, że kalif r wiet 
wojsko gromadzi, () tak, że milion Mozlimów 
będzie gotowych, jeżeli przyjdzie do świętej woj. 


nuje tu Sa | 


ciągle przekonanie, że Rosys zamierza posunąć 


biły 200 ludzi, Wielu jest rannych, a kilka wsi pre do której jako do przybytku nauki w ści- | król dr. A. Ziembiński, otoczony członkami wydzia- „O polska kraino! weów naszej literatury ojczystej, bynajm% gie 
spalono. ściślę p zumieniu. torować muszą drogę prace |łu z prezesem i miarszałkami. Przy nich delegaci Gdyby ci rodacy, pobłażliwy krytyk maszych literatów. Że a 
— - e naukowo-badawcze, z wieńcumi od Tow. strzeleckiego lwowskiego. Co za ciebie giną, niem spoglądamy też m4 niezliczone 

W Nowym Jorku d. 13 b. m. odbyło się czystki Poteg» Pracy i talentu Kraszewskiego | Dalej deputacye z wieńcami od Stowarzyszeń Wzięli się do pracy dzieł, wydanych przez ść. p. Kraszew fe 
wiolkie zgromadzenie rosyjskich soeyali-| W a iemu starczyła. — Zmysł jego badawczy, | Zaliczkowego, Kredytowego rękodzielników, Czy- I po garstee ziemi mogąc sobie wytłómaczyć, jak jeden T s 
stów. Zgromadzenia zaprotestowało przeciw jw. Tokona do dzieł wyłącznie w tym kierunku |telni ludowej w Wieliczce, „Gwiazdy“ lwowskiej Z ojczyzny zabrali, mógł to wszystko napisać ; przytam poč AE. 
mierzonemu traktatowi o wydawaniu przestępe m tak wybi | już nawet w powieściach występujeļi przemyskiej, „Stelli“ poznańskiej, „Zgody“ kra- Jużby dłońmi swemi ten ogrom wiedzy, Jaki z tych dzieł trysk* 5": 
pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a Rosją. T io mię, że krytyk dobrze obeznany z przed- | kowskiej, szkoły w Czerniehowie, Klubu polskie- Polskę usypali !...* dziwiamy bystrość, z jaką wnika? we W*jgst 
man (głośny z zamierzonego zamachu Da Ale" znał i bo pochwał weale niepohopny. przy-|go w Pradze, Towarzystwa krajowego kupców s » i tajniki naaa» życia n wego, z jak „AM 
ksandra II) zapowiedział śmierć cara. 5 stanowczo, 8 W pośród spółzawodni-|i przemysłowców. Szkoły handlowej krakowskiej| Tak pojmował miłość Ojczyzny Kraszewski —w |gał lub sac ęcal do naśladowania tego jęk 


pracy! Ale i praca może być błędna i próżna, a ta, | piękue i szlachetne. Mógłby kto pow y ob 


która chce stawiać, winna się wiązać z kościołem, |w t0™m Nie jego zasługa, bo będąc z P 
bo słusznie powiedział Osoliński, że „Panią i gos-|dśrżonym tak niepospolitym talente 
podyuią polskiej ziemi jest katolicka wiara“. Żie|PrZECież inaczej postąpić i miał za < 
jest, kiedy zapomną o tem ci, którzy mają być | Mlezmiernie ułatwione. Gdyby chodził0 
słupem ognistym narodu. o talent, zdanie to byłoby słuszne, sle 

Kraszewski pamiętał o tem, ale pe tacy,|nie wystarcza, musi się z nim p 


i lwowskiej. młodzieży handlowej krakowskiej, 
poznańskiej, lwowskiej, kongregacyi kupieckiej 
Ziem: kijowskiej, mińskiej Aptekarzy. cukierni- 
ków, ioksrzy, szewców, szczotkarzy. Izb haqdlo- 
wych krakowskiej. lwowskiej i brodzkiej. Miast 
Wilna Oświęcimi», Wieliezki, Podhajec. Towa- 
rzystw: tatrzańskiego technicznego, lekarskiego. 
Cztery wieńce od Czechów, uwite z biletów wi. 
zytowych. Izky adwokackiej w Krakowie, prawni. 
ków warszawskich, księgarzy warszawskich, |wow- 


i Wyjątkowo. 
i Jar A Czas j siły do tego starezyły? Jak 
es ķi tomy adaje narodowi nie mało poezyi. 
A =ef J ha Powieści, CZyto ludowych, czy 
OC adi 4 nadewszystko „pistorycznych 
pa ] AJ Z A 10 It f . 
żącej i oceniać jaj twory? Z drugiej tas etrom 
sięgać głębiej, docieraę "do źródeł i prze lądać 
archiwa. robić z nich wyciągi lub całe Odpisy, 
gromadzić materyały do naukowych prac histo- 
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1 Pogrzeb 
S. p. J. l. Kraszewskiego. 


którzy wiedząc, że naród go słucha i 
niego, chcieli „nadużyć jego powagi“ la 8Zerze-|wtedy dopiero talent stanie się ep? 
nia własnege błędu. Pociechą dla serc uczciwych | użytecznym i może wytworzyć dziełś adnego po f 

"i U 


Od wczesnego rana dziś roz się na uli-|rycznych szerokiego Zakroju, robić Btudya po|skich krakowskich. Wieńce Muzeum techniczno-|i dla kościoła nazywa zatem kaznodzieja fakt, |inaczej zmarnuje się, nie zostaw ię i 8t80 
cach missta piia niezwykły. Skote siódmej już kraju "dla jego 9P'5u, zbierać wiadomości z uk, przemysłoweg „ Czytelni kobiet w Warszawie,|że zmarły pojednał się przed zgonem z Kościo- sobie śladu, albo co gorsza, wy ka i 
tłumy młodzieży zapełniały Rynek i ulicę św. | granicznych podróży »  Zawjląć korespondencyą od Wołynianek, redakcyi Błussczu, pani Loewy, |łem, nznając jego powagę i a rzucając przez | się szkodliwym. nie 20% n 
Jana. Koło 8 członkowie straży honorowej urzą- |niemal wszystkie CZa%opiamg i dzienniki krajowe, |seminaryum żeńskiego, Towarzystwa pomocy ko-|to kłam w oczy tym. którzy liczyli go między| Otóż praca Ś. p. Kraszewskiego, is, to jø ' K 
dzili szpaler od kościoła P, Maryi do Pijsrów.|nie zadłużyć się nikomu w Korespondencji pry- |biet we Lwowie i parę innych, których nie mo-|odszczepieńce i w kierunku anti-katolickim nad- |jąca żadnego wypoczynku, prace on sisi 


używali jego imienia Zapewnia dalej. że „do| wyłączna jego zasługa. Przez mię “y nerodo 
narodu trafia tylko ten. kto do niego idzie z|komite swe zdolności na usługi £ re imię J*8" 
wiarą katolicką“ i ubolewa, że „mało wprawdzie|i stworzył te niezliczone dzieła, i - 8 
Polaków umiera bez księdza, ale wielu bez księ-|w literaturze ojczystej czynią njom pracy, oóż BE” 
dza żyje“. Wiele podobnych i innych myśli splótł] A cóż mu było bodźcem do to S gatrsy oo 
jeszcze Dr. Ohotkowski w misterną kaznodziej- na tę drogę popchnęło, co nè 


W kościele P. Maryj przed otwartym ołtarzem 
wielkim, dłuta Wita | mą urządzono skromny, 
lecz mnóstwem krzewówikwiatów otoczony kata- 
falk, na którym podczas nabożeństwa złożono 
trumnę ze zwłokami. Fr część katafalku 
zdobił umieszczony również kwiatów por- 


watnej, do tego spełniać przez jąkię czas urzędy 
obywatelskie, a wypoczynku Szukać znowu W Za- 
jąciach muzyką, rysunkiem 8 nawet malarstwem, a 
czego niepoślednie pozostawił próby! — Jest-to |skiego, lwowskiego, Towarzystwa imienia Miekie- 
pytanie, na które, jeżeli nie mamy odpowiedzieć | wieza wa Lwowie, Towarzystwa gospodarskiego 
jedynie podziwem, to chyba nie wszystko zresztą ! galicyjskiego, Macierzy polskiej. 


gliśmy wynotować, Niosły panie. 
Dalej szły deputacye Koła nauczyciel szkół 
wyższych, Koła literacko-artystycznego krakow- 


w”. 


Kraków 18 Kwietnia 1887. NOWA REFÓRKA | ONE aA á L= 221 s 


-> 
rzuci w rece j : : romadząca|sriego, imieniem polskiej uniwersyteckiej mło- 
wszelkie siły. ze będzie i pragnienia opał: dzieży. Natychmiast po posiedzeniu komitetu, komi. 
niałeś, byłeś silnym i wielkim ojczyzny filarem [ sarz polieyi zgłosił się oj 1 mowców 
8 więc cześć Twej pamięci, spokój popiołom |z żądaniem przedłożenia sobie przemówień A 
Twoim, imieniu MER 2 T Julia Romanowiczowa, wdowa po znanym i 

Po skończonych mówieniach chór usta- | * powszechnie szanosanym adwokacie krajowym, 
wiony po nad wójściem MĄŻ krypty odśpiewał matka posła i naszego kolegi Tatensza Romanowicza 
„Salve Ragina“ a następnie „Boże coś Polskę* |w dniu wczorajszym zakończyła życie. Ś p. Julia 
a z głosem chóru 7 gię w jednej chwili była jedną z rzadkich dziś niewiast, które niezwy- 
głos kilkunastu tysięcznego tłumu zgromadzonego | kłą moe uczucia łączyły z siłą woli i dla tego nie 
na dziedzińcu kościelnym. Przy odgłosie nat-|łatwo przeciwnemi losami obaloną być mogła. Mimo 
chnionych strof pieśni rozpoczął żałobny obrząd ciężkich warunków wdowiego życia, dusza jej odry- 
wniesienia zwłok do krypty. wała się zawsze od osobistych względów, wcielają’ 

Za trumną weszły do krypty wszystkie dele-|się w położenie nieszczęśliwej Ojczyzny, dla której 
gacye z wieńcami tudzież rodzina zmarłego i re-| wszystko kożdej chwili noświe'ie była zdolną. Była 
prezentanci dziennikarstwa. to patryctka sz'zera i serdeczna, mężna a tkliwa. 

Grób Ś. p. Kraszewskiego znajduje sie po pra- Cata ni» mal g"neracya z 1863 r. znała poświęcenie 
wej stronie krypty od wejścia pod drugim łukiem |bez granie tej zacnej niewiasty, zasiępnjącej nieje- 
sklepienia obok sarkofagu Dłnzosza. dnemu rodzon; matkę w najcięższych chwilach. Ży- 


Potrzebnych ewentualnie wyjaśnień iel 
będzie jaknajohętniej komitet St BS lnie 
czego krakowskiego. 

Kraków, 6 kwietnia 1887. 

Prezes: (podpisano) Artur Potocki. 
Sekretarz: (podpisano) Henryk Lewieckj. 


NA to pytanie odpowiedział 6 | A | 
powiedział śp. Kraszewski sam| Ale szczęśliw istotnie szezęśliwym, nie 

w swoj pamiętnem przemówieniu: „Że nie |stąd tylko, e mo po zgonie fiontapi tak 

Marna żądza sławy, ani nagroda, bom się pier- ; 

wWszej nie mógł spodziewać, drugiej nie czułem 

Się godnym ; — bodźcem była miłość tej ojczyzny, 

tórej losy w dziecięcem Sercu tkwiły już raną, 

do dziś dnia niezagojoną. Miłość a bolaść razem 

była — szły z sobą tak połączone, że ich nie 

Tozerwać nie mogło, ale im towarzyszyła nadzie- 

JA i wiara głęboka, że narody pod prawem Chy- 

Stusowem nie giną i nie zamierają, Ze naród nasz 
Pozbawiony niepodległości zniknąwszy jako „pań- 

stwo, jako naród istnieć ma prawo i obowiązek 
l istnieć będzie, dopóki sam TEDE SIĘ nie wy- 
rzecze, lub samobójstwa nie popeni. ! 

| Otóż ta wiara, to przekonanie dodaje siły, dodaje 
_. _ Otuchy i wytrwałości. One są właściwą przyczy 
ną tego, że wyższe wśród nas umysły nie odda- 

JĄ się zwątpieniu, że z calem wytężeniem biorą 


wielkiego uczczenia, lecz że tryumfem swoim i 
śmiercią wszystkie co najzacniejsze serca i umy- 
sły poruszył i braci rozłączonych, rozpierzłych 
po szerokich świata obszarach  przejąwszy raz 
wspólną radością, drugi raz wspólnym żalem, 
zbliżył jednych ku drugim, we wzajemne rzucjł 
objęcia i przypomniał im, że są dziećmi jednej 
matki i jednakie względem niej i względem sie- 
bie mają obowiązki miłości. | 

I to szczęście wszelakoż było owocem wiol- 
kiej rzeczywiście zasługi Niestrudzony ten bo- 
wiem, niszrównany pracownik, półwieku przeszło 
nieustannie, codziennie z całym swym narodem 
obcował, przenika! wszystkie jego myśli, odgady- 
wał nadzieje i pragnienia, smucił się jego smut- 
kiem, bolał boleści, radowat się radością, żył je- 
go życiem; wszystkie tego objawy jak w` naj- 


a UŘ 
Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Z biura korespondencyjnego. ) 


Praga 18 kwietnia. W tutejsz i 
skim mis wczoraj Rieger owe. Haia 3 
ciw młodoczeskiemu Taborowi. Mowca dow i 
że posłowie czescy powinni wytrwać na raz ohra. 
nej drodze i dopóty popierać dzisiejszy w” 
rządowy w Austryi, dopóki mają nadzieje nzyskać 


f | ak 2 à k l o ud OR ATAWJE ; A F - | cokolwiek i 
1 Się do pracy i pestępując t4 drogą zdobywają |czystszem Źwierciedłe, w. pismach swoich wie-| Przed spuszczeniem trumny do obmurowanego jcie tel niewiasty było czyste jak brylant i jak dya T o dy „czeskiego. Z powodu 
i Sobie w nauce. ltteraturze i sztnee dominujące |cznie odbijał; a lubo nigdy nie schlebiał mu grobu, odczytał ks. kan. Polkowski akt złożenia | meat twarde. Z kwiatów uzbieranych podczas Życia, b ne * p Klub nansowego nie można 
aj a i nie pobłażuł, lubo nie tylko bawił uczył, ra- splotła sobie Ś p. Julia wieniee nieśmiertelny, który obwiniać rządu. Klub uchwalił zupełne zaufanie 


| Stanowisko. Służąc wielkiej idei pracy ducha na- 
\ rodowego, rzucają one na wszystkie strony oży- 
wcze światło pomiędzy społeczeństwo, do które- 
go należą. pobudzają je do udziału w tej pracy 
i uszlachetniają je przez nich. Dzieła dokonane 
Przez nich prowadzą nas do samopoznania, które 
źnów jest warunkiem wewnętrznego naszego od- 
rodzenia. Że śp. Kraszewski wśród tych umy- 
słów zajął jedno z pierwszych miejse, znanem 


do grobu zwłok ś. p. Kraszewskiego wydruko- 
wany na pergaminie i zaopatrzony podpisami SA eny apie 
wszystkich członków Kolnie hogrzebOW OE) któ- | Upłynęło jej życie ueześwie i pożytecznie i utenęło 
ry brzmi jak następuje: i w oceanie wieczności, a choć serce Ś. p. Julii bić 

W Imie Pańskie Boa K i ej pamięci | na wieki „przestało, będzie ono czuła jeszcze wezel- 
potomnym zapisuje się, jako p dniu 18 Kwietnia kie dole i niedole Ojczyzny i odpowiadać pokrewnym 
R. P. 1887 w poniedziałek po niedzieli przewo” |8€ 


iej robia zas? i kał- ; ć € 
28 u S Michała poma a ZANINNARA a dzieci i obszerne koła serdecznych przyjaciół i|zamiarach na wspólnem posiedzeniu obu podko- 


dla posłów czeskich w Radzie państ 
. > anstw a 
Budapeszt, 18 kwietnia. Wz Post d 
Podkomitet węgierskiej deputac onosi; 
dziś popołudniu na posiedzeni 


dził, powieszał, pokrzepiał dobrą otuchę, lecz ta- tam dopiero wysoko włożony na jej skronie będzie. 
kże upominał, karcił i gromił, pomimo to jedna- 
kże wszędzie i zawsze pożądanym był, upragnio- 
nym i miłym gościem; wszędzie bowiem wcho- 
dził z sercem pełnem miłości, które kochało i 
i eierpiało za wszystkich braci, toteż bracia za 
miłość musieli mu odpłacić miłością. 

Dzisiaj serce to kochające, wielkie szlachetne, 


. ; Pa iły i itetów we wtorek przed to 
Jest powszechnie i stąd to pochodzi uezucie głę-|bić już przestało, a wdzięczność i cześć ziom | miasta Krakowa sprawionym, złożono zwłoki Š. p. |znajomych rzuciły po garści ziemi do w l wy Ami poine porozumienie AAN > środę 
À bo ości, jakiem społeczeństwo nasze|ków uznały za jedyny, godny jego przybytek | Józefa Ignacego Kragzewsyjego urodzonego w szeptały ze łkaniem: kos KA U dlp wanie układów ' "ub też zor- 
jest dla niego przejęte. Nie dziw też, że kiedy|ten nasz Panteon narodowy, gdzie za chwilę| Warszawie 29 Lipca F612 ma zmarłego w Ge- Wieńce na trumnę $. p Józefa TAN 4 Berlin, 18 kwi tnia. Książę Bismark Ści 
wiado 0 ómisrci jego rozeszła się po świe-|spocznie na wieki Stało się to wszelakoź wprzód, | newie dnia 19 Marca 1587 r. Działo się to|nadesłały w niedzielę Rady powiatowe: bislska, oriin, ietnia. grg Powrócił 


Y sie, szczery Żal ogarnął bardzo szerokie koła i to | nim się dowiedziano o ostatniej woli zmarłego 
nietylko wśród ziomków, którzy niepowetowamą | który w listach swoich do syna i przyjaciół zas 
stratą takiego męża najboleśniej zostali dotknięci, nosił prośbę, aby serce jego złożone u Św. Krzy- 

ale i wśród obcych, którzy znakomitą jego działal-|ża w Warszawie, gdzie był do chrztu podany. 
ność literacką znali i wysoko cenili. Wszakże śp. | Będąc duszą mieszkańcom Warszawy a zarazem 
Kraszewski, tak powieścią, jakoteż SWĄ naukową też jednym z powierników tej jego woli sądzę, 
i korespondencyą pośredniczył pomiędzy zachodnią |żem powinien był o niej tu wspomnieć, nie mam 
i cywilizaeyą i naszem życiem umysłowem; veng jednak powodu ubolewać, że jej zadość stać 8'ę 
że dzieła jego. tlumaczone na obce języki, czy-|nie może, gdyż śp. Kraszewski stanowił tak je 
tano z zachwytem w obczyźnie, gdzie nawet nie- dynie w smutnem przed ywa będzie mu- 
przyjazne pisma zasługi jego podnosiły i ze czcią siał w obcej ziemi „kości swe 4 ożyć, o czem 
się o nim wyrażały. l świadczy i napis, jaki chciat a na puszcze, w 
Tłumaczem uwielbienia, jakiem się cieszył Śp. którejby to serce zawarto. Błaga on w nim: 
Kraszewski wśród obcych narodów, stał się naj- 
u więkazy dzisiejszy poeta węgierski Maurycy Jo- 


wobec niżej podpisanego Komitetu pogrzebowe- | cieszanowska, lwowska, żywiecka, jarosławska I mo- 


go, rodziny i licznego wz ółudziała obywatelstwa | śriska. 
PE h ziem Polskich. i i Czeruichowska krajowa średnia szkoła rolniez 
BE ono zakoni, ł architekt p. T. Pryliński do|przybyła także z wieńsem celem wzięcia udziału 
no w grobie ne puszki, którą umieszczo- |w pogrzebie ś. p. Kraszewskiego. e- i 
kamień AL Y trumnie, poczem nasunięto Wydział Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
Ignacy irii R, wyrytym napisem: Józefjszych, stosując się do uchwały, powziętej na wal- 
leoi ORAR ! Ur, w r. 1812 } 19 kwietnia nam zgromadzeniu we Juwowie, przesłał wieniec s 
Sarkofa epale grób zamurowano. | napisem „Towarzystwo nauczycieli szkół wyżssych 
kofa DhE grobowy tej samej wielkości co sar- f Kraszewskiemn“ i upoważnił Wydział Koła krakow- 
ad Ao, Sporządzony jest Z białego pine- | skiego do reprezentowania Towarzystwa na pogrzebie. 
jej >8rdzo misternie wyrzeźbionego. Z przo.| W drodze na pogrzeb J. I. Kraszewskiego do 
3 widnieje brazowy Medaljon większych rozmia- | Krakowa zatrzymała austryacka Żandarmerya Na gra- 
rów przedstawiający pvas 6 p. Kraszewskiego |nicy w Oświęcimiu dziś zrana około 500 gości, ja- 
za P, Wład. Kozakiewicza odlany przez p. |dących ze Sląska i z Poznański. go, a dwie osoby 
Kopaczyńskiego, Wieńce "wszystkie złożono w |usanęła z wagonu w Trzebini, chociaż jadący mieli 


Monachium 18 kwietnia. Bawarski minister spra- 
a |wiedliwości dr. Faeustel umarł tu wezoraj tknięty 
apopleksyą. 

Paryż, 18 kwietnia. Deroulede złożył godność 
prezesa Ligi patryotów. pz 

Ajaccio, 18 kwietnia. Parowiec angielski, wio- 
zący 150 podróżnych, rozbił się praeasłej nocy 
na południowym krańcu Korsyki w pobliżu mią. 
sta. Bonifacio. 

Madryt, 18 kwietnia. Na schodach w pałacu 
ministerium robót publicznych znaleziono w go. 
botę nabój wybuchowy z zapalonym lontem. Uda. 
ło się zagasić lont jeszcze dosyć wcześnie. Spraw. 
cy nie wykryto. 

San Francisco 18 kwietnia. Podróżni, którz 


«a 


„Niech serce, co dla was biło, 
3 pa 
„Pod obcą nie schnie mogiłą. 


kaj ioni 6 hołd czci „ERĄ leg : , a~: 7 
l RZ O ow oram pa- Ą górnej części krypt a stos z nich utworzony, | już kupione bilety nawet powrotne. zostali ocaleni po spaleniu się hamburskię o pa- 
Á tryocie polskiemu. À Gdy więc Bóg mu pozwolił spocząć na ojczy | imponuje rozmiarami, Pabliczność tłumnie cisng- j ZE” ady „Rajatca' RTnącego do Tahiti, przybyli tu 
Wyrazem zaś naszej wdzięczności są te tłumy, |stej ziemi w grobie zaszczytnym, to już prosba |ła się do krypty, do której jednak niewielu wy: Składki. W Admioistracyi N. Reformy złożono] wczoraj z wyjątkiem jednego, który zmarł w 
' y > „IĘCZNROŚCI SĄ y, | Ste) branym wstęp był rej j rozrywsny wień. |na stypendyum imienia Kraszewskiego dla Polek: drodze. 


jego pierwotna swe PRA wą bę c ry 
/ i tym grobie. Warszi >- | 08. 
e "AN FM as Krakowa, że jej zabrał toļkiś szczątek na pa 
serce, co chciało jej się oddać na wieki, owszem (ee M tej cl 
wdzięczną mu będzie, że zwłoki tego męża zna= | nap AE owie | 
komitego. który był jej dziecięciem, tak chętniej Z dy Na pogrzbie $, p. Kraszewskiego o- 
i skwapliwie, przyjął w uświęcone swe mury i|hecnymi Vy: obaj synowie Jan i Frn«sze 
uczcił je tak uroczystym, tak wspaniałym pogrze- |brat Lucjan, tudzież zięć i wnuczka zmarłego. | 
bem, o jakim ona ledwie marzyćby mogła, a zło: Ogólnego wykazu wieńców dziś dla braku miej- pT T | (R . Poe 
er ANWAD aa le ma w że jem CE wu możemy. Uezynimy t0 jutro. ajholu tenorzyści, © Smith, E Srhill barytoniśi, N, 


które przybyły oddać hołd rzetelnej zasłudze; 

jej są niezliczone wieńce, skladane przez tyle 

1 orporacyj i instytucyj na trumnie zasłnżonego. 
+ ieńce te, wdzięczni ziomkowie przysłali ze 
i -Wszystkich stron świata, zbliska i zdaleka. Naj- 
piękniejszy jednak z wieńców splotłeś sam sobie 

wielki mężu, a jest to wieniec cudowny, zwity 

z ogromnej ilości listków, przedstawiających nie- 

zliczone Twoje znakomite dzieła. Ten wieniec 
przetrwa wieki i będzie dla przyszłych generacji 


dozwolony 3 R . 
pragnął unieść dla siebie Jð- 


prag i iowa i oby- 
lątkę. Straż ognio fale ludu 


Wpani J. B. z Żarnowca 10 złr., p. W B z Gur- 
lic 3 złr., wygrane w karty 95 ct. 


Kursa telegraficzne. 
Aagiełldmie wiedeńskiej 


jiepertuar teatru krakowskiego. 


We wtorek 19 kwietnia: Pierwszy występ 
kwart-tn sławnych śpiewaków szwedzkich, t zw. 
„Trubadurów północy* (Pp. F. Erikson, C. Fioc- 


dnia 18 kwietnia 1887. 


Zjednoczony dług w papierach 


į Dajdroższą pamiątką, jaką im zostawić mogles. — |dnej świątyni. Dość więe powinno być jej na|zamieścimy również wielo szczegółów uzupełnia- | Losvenmark i G. K'ndlundh basiści. Program s:eze- Zjednoczony dług w srebrze 
3 pea" "w i i Mo ODchód i jąco Po- |gółowy w „tiszacb. Oprócz tego odegrane bed: |ĄustrJacka renta złota . 
4 Zasłabe są moje wyrazy, abym żegnając Cię o- |tem, iż po stracie szczątków śmiertelnych syna | jących. Óbchód pogrzebu wypadł imponująt BESED E Sarago. Baz ue modaprane będą: 50/, austryacka renta ( 4 
swego ukochanego, może pocieszyć się tą myślą, rządek panował zupełny, a zachowanie SIĘ tak |. Dwie blizny“, komedya w 1 akcie hr. Fredry, 0 . | renia (marcowa) z 


| beenie, oddał zarazem należyty hołd wdzięczności 

l twojej zasłudze; ale bądź przekonanym, że po- 

| tomność z tą samą wdzięcznością wspominać 

%- będzie imię Twoje duch Twój bowiem żyć bę- 

© dzie wśród nas i naszych potomków, duch któ- 

ry się wcielał w Twcje dzieła, on utrzymywać 

_ będzia miłość ojczyzny najsilniejszą podnietę do 

' pracy, która naş podnosić musi na coraz wyższe 

= stanowisko. Ty byłeś nam niezrównanym wzorem 

1 takiej wytrwałej pracy i pozostaniesz nam na za- 
wsze. 

Cześć Twojej pamięci!“ i 

o _ Po nim przemówił prof. uniw. lwowskiego dr. 

-ustaw Roszkowski. W krótkich , ale jędrnych 

słowach skreślił W. Roszkowski doniosłość i zna- 

czenie działalności Ś. p. Kraszewskiego dla spo- 

| łeczeństwa polskiego, podniósł ogrom jego wie- 

zy i niezmordowaną, a bezprzykładną pracowi- 

tość, poczem przechodząc do ostatnich chwil ży- 

cia zmarłego pracownika i nawiązując Swą mowę 


tłumnie zebranej publiczności; było pod każdym |z panią Hofmau i p. Lubiczem w głównych rolach 
względem wzorowe. Na Kazimierzu liczne domy|i „Mąż pirszczony*, komedya w 1 akcie z francu- 
izraelitów ozdobione były żałobnemi chorągwiami: |skiego. z panią Sułkowską i Janowskim w głównych 
sklepy wszystkie pozamykane. Trudnem jest. nie- |r lach. 

możliwem prawie. opisat- wszystkie, wrażenia ob- We srode 20 kwiemia, Drugi wystep kwartetu 
chodu, chlubne dla ogółu mieszkańców naszego|sławnych śpiewaków szwedzkich t zw. „Trabada: 
grodu; kończymy więć stwierdzeniem faktu, iż ża-|rów północy." Program nowy. 4 
łobna ta uroczystość odbyła się zarówno świetnie, 
jak poważnie. 


iż duch jego nieśmiertelny żyć będzie po dawne- 
mu w całym narodzie, i że mnogie jeszcze po- 
kolenia potomne w dziełach jego będą mogły 
wielbić to serce, to dla nas biło i tęsknąc do 
nas na ohczyznie, bodaj po śmierci śród nas apo- 
cząć pragnęło. Niechże spoczywa otoczone czcią 
i miłością i niech się stanie jednem więcej z 
tych ogniów świętych, które tyle serc polskich 
z tym królewskim grodem kojarzą, * 

Ostatni przemówił reprezentant młodzięży aka- 
demiekiej p. Leopold Jaworski. Przemówienie 
krótkie ale jędrne i treściwe, nacechowane było 
głęboką czcią i entuzyazmem dla zmarłego a wy- 
głoszone z siłą i zapałem wywarło głębokie wra- 
żenie. 

Mowa ta brzmi jak następuje ' 

„Młodzież polska schyla swe czoła, przed wzo- 


rem patryotyzmu, olbrzymem pracy, przed sercem, 
co mimo lat i walk zostało do końca pełnem o- 
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ŻW-to frankówki za sztukę . 
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Banknoty banku niemiec. za 100 m. 


Kasa od dzisiaj sprzedajo bilet i k ; 
tetu szwedzkiego. j M ŚW o 
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p naj slask E | dotz - 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi ed Redak. 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 


nie przyjmuje 


i£roniika. 


Kraków, 18 kwietnia. 


do inich słów jego „podnieście ducha“, za-|gnia i gorącego uczucia. Mi ojczyzny, praca | której złożono zwłoki wielkiego patryoty i niestru-| Uchwała ta zapadła znaczną w; s 
1 wrz ta były. wypowiedziane niejako jj AE» "RE. Ga EZM mło |dzonego pracownika na Dwie AM pog — |mimo że warunki ekonomiczna: gi po- NADESŁANE. 
w jasnowidzeniu ducha wiecznego i są wróżbą | gzjęży. Temu nad kim one zlewają zdroje swych | Utrzymanie porządku było Prawdziwą zasługą oby- | odkładanie wystawy do roku przyszłam. trudne; x "Z p 
lepszej dla narodu przyszłości. łask, komu one dodają siły do życia, stawiamy | watelskiej straży honorowej, której dzielną pomoc|się bowiem nieodpowiednem ze wzgledu wydało Neusteina ocukrzone pigułki 
Znakomitą mowę lwowskiego profesora poda- pomniki. Pomnika godny jest Józef Ignacy Kra-|nieśli krakowscy członkowie straży ogniowej Wezo- | przygotowania się do wystawy, Rh Śl. liczne Elżbiety 
my jutro w całej rozciągłości. szewski. W słowach które głosił, w dziełach |raj już także liczne domy na ulicach, któremi də- przemysłowców Już dokonane. ` le przez św. = ma 
które pozostawił, w czynach w które swe plany |żyć miał pochód, ozdobiono czarnemi flagami. —| Dla rolników wystawa nię powinna „czyszczące krew“, wypróbowany po senia. 1 


Z kolei zabrał głos p. Adain Plug (Pietkiewicz) 
w słowach następujących: | | 
„Niezasłużony lecz szczęśliwy* wyrzekł o sobie 


a mieć za 
ć wierny obraz 
a zachęcający do tran- 


W krypcie przez dzień csły składano co chwila no-|cel popisu. Ma ona przedstawia 


rzyodziewał, wszędzie prześwieca miłość ojczy- s u. M 
s i k "i we wspaniałe wieńce, pray” czlone przez liczne de- | produkcyi krajowej, kupe 


tychlekarzy polecony Środek na glory 
zny; nie mówił tylko nie krzyczał i wołał, ale k  zatwardanie. 1 


z . s k 
pudełko zawierające 15 pigułe zależy le „pilnie 


zczęśli ) e Ą ź : ; iu, Królestwa i Czech, oraz nadesłane |sakcyi, a producenta AS iwułkami 1 złr. w. % 
w najświetniejszym dniu życia swego ten mocarz | działał spokojnie, „cicho, skromnie, ale ciągle i | putacye z kraju, Br AEP" a ; pouczający, w cze .|120 pigułkami 1 zdr. E wdsj. 
z NEO remu tu P oddajemy posługę, | wytrwale nie zrażając się niczem nie przerywa- |z Włoch, Szwajcary!, 1 ari za 05 Ein jest wskazaną, PSZ strzedz naśladownictw. Na pod Ex So. 
Ostatni pośmiertny hołd składamy. I dziś także |jąc nigdy. Tak i my postępować będziemy. Taj Miasto roiło się p E dchy "sx ina ps od ki 5 wystawy zależy w wielkiej mierze | WAMI pigułkami znajduje S? isen „Heilig 
gåyby usta, które anioł śmierci zamknął na wie-|sama myśl, która oświecała drogę życia Kraszew- |źna czuć było, iż stary i pE A Zoro ara Eo Tolnictwa, a dla kraju | 7308 e a E A „Zum 
i, zdolne były do nas przemówić, tobyśmy pe- skiemu będzie i naszą przewodniczką; do mety H ogrzebowy odbył wczoraj o godz, 5 po vdpowiednio i Mda sprawą i honoru i interesu rA Ae Leopold" w Wiedniu Spigel- 
Wno usłyszeli te same słowa: niezasłużony leczļdążyé będziemy jak on usilnie ale bez krzy- łata „osiedzenie, na którem wskutek żądań | przedstawić. "APO produkeyę na tem polu ze Plankengasse. W Krakowie z*łsd w apte 


ków i wrzawy, z zapałem i z siłą. ale rozumnąi Wiszniewadiw”. So. 


szczęśliwy. Słowa te jednak, choć zupelnie szcze- ws, wypow:edzianych prezydentowi|  Dlstegoteż kach pp. Redyk a, 


mi z **| EE -a 7 $ : : s legatów m. Lwo è i A y Towarzyst wo inje 
re w swojej pokorze, w podaniu tylko są prawdzi-|świadomą siebie. Ty mistrzu pióra, kolosie wy- | deleg A tanowiono zezwolić na przemó [sie d : J rolnicze nasze ca], ; SATEL S kmars Zef 
i P e 1 $ sa ae Wi shtowskiemu, p98 ; ę do szanownye Sr SE: zwrać rajskiego toe a 
we, bo nie mógł być niezaslużonym ten. kogo|kuty z trudów i' znojów! będziesz nam wzorem of w Roszkowskiego prof. uniwersytetu, |z wezwaniem fa Ali rolników całego kraju Noa ez yń sd po 1-6) 


w walee o dobrobyt, o bogactwo umysłu i mate 
ryi. My, młodzież polska przyszły rdzeń narodu 
z tej drogi nie zejdziemy nigdyi miłość ojczyzny 
jest i będzie największym nusszym ideałem, jej 
dobro naszym celem, a Środkiem który nam je 


liezniejsz i : 
až * ego wzięc : 
! w krajowej wystawie. JSzego wzięcia udzia 


W jet iłaia nna s > 
obee zbliżającego Sę terminu nadsełania de- 


cały naród naonczas wzniósł na taki szczyt chwa- 
ły, uczcił takim tryumfem, jakiego nigdy przed 
nim żaden z pracowników pióra nie zaznał i 
komu dzisiaj głos powszechny miejsce wieczne- 
go odpoczynku w grobie zasłużonych wyznaczył. 


który pożegna śmiertelne Szczątki $ p Kraszewskie. | ji 
go imieniem stolicy ajj na przemówienia 
Adama Pługa (Pietkiev © imieniem literatów | klaraeyi ; 
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NOWA REFORMA. Kraków 19 Kwietnia 1887. 


HENRYK SCHWARZ 
Magazyn Towarów Bławatnych 


i konfekeyj damskich 
w Erakowie 


Nr. 88. 
Podziękowanie. 


Odzyskawszy po ciężkiem podwójnem nszko 
dzeniu zupełne zdrowie, skutkiem umiejętnej i 
troskliwej opieki lekarsko-chirurgieznej , dozna- 
nej od Wielmożnego Pana Dra Rudolfa 
Trzebitzkyego. [go asystenta kliniki chi- 


(4 BE 


CENTRALNE BIU 


WYNAJMU MIESZKAN 


Władysława Grabowskiego 


rważzne dia palących! e 


Najnowsze francuskie 


Bibułki cygaretowe „la Patrie“ i „Phenomene” 


715 1 


rurgicznej, Widzę się zuiewolonym wyrazić Mu > i ` i a fabryki L. LEON & Cie w Paryżu idej 
niniejszem publicznie niewygasłą mą wdzięcz- w Krakowie, w Pałacu Nr. 7 przy ulicy Wiślnej. p 4 s przewyższają co do jakości wszystkie dotychczas istniejące fabrykaty, w dowód czego POT 

ność za oce z pg Pieoeniem i z prawdzi- - : Skład słynnych Langierowskich podane świadectwo e. k. Wszechnicy lwowskiej posłużyć może. | 
wem wspołczuciem srudy około przywrócenia R „9 - SH z <r AE E _ 1 

zdrowia ojcu rodziny, błogosławiącej również z Ogłasza do wynajęcia: dego czasu; przy ul. Wolskiej, Nr. 28, PłOcien, L u E w. Ho KE REA Mi chemieznego , niniejss%% 


nim umiejętną i szczęśliwą rękę operatora, zdo- 


bywającogo sobie umiejętnością i szlachetnem 


postępowaniem serca i gorące uznanie swoich 


pacyeutów. 7%0 1 ul. Studenekiej, Nr. 7. łonej, Nr. I f 
Edward Weiss Pokoje pojedyncze, umeblowane, z ob- Pokój i kuchnia, na parterze, od każ- Ceny fabryczne. 594 3 0 Lwów, 25 listopada 1886. Prof. Dr. B. Radziszewski. i 
? sługą, na czas kąpieli, w Karlsba- dego czasu ; Przy ul. Sebastyana, Nr. 16. Generalna Reprezentacya dla Austryi i Węgier: Bracia ELSTER we Lwowió: 


e. k. urzędnik. 


TYT Talka o byt jest najsilniejszym bodźcem ezło- 
wieka, lecz równie silną samowiedza wła- 
snej godności, która nie pozwala za pro- 
giem krwawo bolesne słowa prosby wynu- 
rzać. W tej sytuacyi Polak, ofleer dobrze 

ojczyźnie zasłużony, ogólnie znany jako człowiek 

prawy, uprasza Szanownych P. T. Ziomków o 

pożyczenie 300 złr. (która to suma w przeciągu 


przesyłać pod adresem A. R. Kraków, 
Wielopole, L. 10. 


| 2 S OOo d 
A drukarni Związkowej w Krakowie. 
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Pracownia malarska, z północnam świa- 
tłem, na ILI piętrze, każdego czasu ; przy 


dzie. Wiadomość bliższa w biurze. 

2 pokoje kawalerskie z meblami, na III 
piętrze, od każdego czasu; przy Rynku 
głównym, Nr. 9. 

2 pokoje z meblami, na parterze, od 
1 maja; przy ul. Kanonnej, Nr. 14. 

Pokój z kuchnią, przedpokojem, na III 
piętrze, od każdego czasu; przy ul. Ba- 
torego, =r. 16. 


J. B. Prüwer, 
w Krakowie, Wolnica, Nr. 4. 


Willa Wenecya. 
3 pokoje, przedpokój i kuchnia, na I 
piętrze, od każdego czasu; przy ul. Zie- 


Wiadomość: Rynek głó-wny, Nr. 43. 

Piekarnia, Wraz z sklepem i mieszka- 
niem, t, j. z pokojem, lub dwoma, i ku- 
ehnią, od 1 lipca; przy ul. Wieliczkow. 
skiej, Nr. 32, Podgórz. 

5 pokoi, przedpokój i kuchnia, na Wy- 
sokim parterze, ud każdego czasu; przy 
ul. Kolejowej, Nr. 12. 

7 pokoi frotowych, 2 przedpokoje, ? ku- 


Papier od Braci Fiałkowskich z Bielska, 


BIELIZNY STOŁOWEJ, 
Ghustek do nosa, Ręczników i t, p. 


poświadeza, jako papierki „la Patria" i „Phenomene* fabryki L. LEON Ś Cie w Paryźł sił 
wyhornego gatunku i nie zawierają Żadnej zgoła substancyl , któraby mogła niekorzyste 
wpł, wać na zdrowłe ludzkie Przełożony Instytutu chemioz. e. k. Uniwersytetu Iwo”* 


MG" Do nabycia po wszystkich trafikach i sklepach papieru. *Wug 
Dla uniknięcia aaśladownictw zaopatrzony jest każdy listek napisem wodnym L. LEON 6 
w Paryżu. 688 
Polecamy również tutki cygaretowe „La Patrie“ fabryki „L. Leona & O 
w Paryżu”, tudzież tntki z innych franc. bibułek wyrabiane i wszelkie przybory do pale 


ę Medyc. Chirurg i t. u 9 
Dr. F. Cholewic 


mieszka obeenie 680 3 1 


przy ulicy Siennej, Nr. 3, 


4 w domu W. S. Bartla. ) 
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Nowa, sensacyjna, praktycś 


j j A f 2 poktje i I pię- i I piętrze, z których j 
jodaego roku, A i Ee dy. e trze, Pd ao zd a a Boy z fc i kuchni SĄ Ee zaw ach, AR Res Elektro- przez b > matod mg { 
czoną być może), aby miał sposobność ustalenia Jana, Nr. 1. i jęcia, a reszta t. j 3 pokoje, rzedpokój u a a oznioza z nadzwyczaj pomy" 
dd Z a bytu. Łaskawe oświadezenia pod Pokój dy : komórką w podworcu Ga i kuchnia, od 1 lipea; przy al SE noar- (Huste nicht! — Nie kaszlą | ELOBMEeOPaAa t y A!l skutkiem przy wszelakich © pr” 
adresem A. Z. B. poste rest. Kraków. 719 1 A „s : bach. Tysiące uleczonych, Mał4 U 
(łęk od 1 maja; przy ul. Gołębiej, skiej, A sa rzedpokój i kuchnia I W ł d sr ł pF Środki gwiazdziste. ŒE szury drao we "ań skład i 
, A AL E gn” ciąg słodowy z ziół mio- : | 
Pokój obszerny kawalerski, z meblami, iętrze, zaraz ; przy ul. Wiślnej, Ar. 9. y ag y R H 
_ Majątek ziemski |f , os omer kaaler z meblami, | pigie aaa kryłre 1 Pueta p O Gi ażairnalki Homóopatische Gentral-Apotheke A. Sauter, Genf: | 
obejmujący 200 mórg gruntu ornego i su; przy uliey Straszewskiego, Nr. 22. kój kawalerski , na AEO rze ' 7 pokoi y Skład w Krakowie w aptece W. Redyka. 619 2 1t | l 
łąk, 67 mórg lasu, 4'/, m li odległy od „gó mieszkania mniejsze i większe, i kuchnia, pokój dla ray liey Da Ea C. H. PIETSCH p : |= 
Krakowa, a 3/, mili i kalei trans- od każdego czasu; przy ul. Dietla, Nr. od każdego czasu; p WE okazał się jedynie skuteczny w kaszlu 
a , 8 "a mili od stacyi k: lei trans E E ISA Nr. 9. | JE h € k kia 8 ży R dolcsi. IIIC ICIC ICIC IC ICIC ICİ ICIC IC Iİ IC ICIC | SA 
wersalnej, z dobr i i bu- A I í 5 7 dki chrypce, kokluszu i wszystkich doleglı 
AJ emi murowanem: du 3 pokoje, przedpokój i kochnia, na par- | Cały domek jednopiętrowy, z ogroć "em, : P H è è 
dynkami, inwentarzem, w pięknem po terze, od każdego czasu ; k i mogący byó razem lub peame wP wościa:h oddechowych. Flaszka po 2 złr. SLYNNY f 
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